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W torek . M  61 .
J u t r o ,  Sty F ry d e ry k .

Dziś Kościół Sty obchodzi uroczystość Śgo K A Z IM IE ­
RZA Królewicza, Patrona Królestwa. Śty K a z i m i e r z  
b y ł  Synem KAZIM IERZA Ja g ie lo ń czyka  Króla, i E lżb ie­
ty  A u s tr ja c h ie j , Córki Cesarza A lb rech ta  IIg o , Króla 
W ęgiersk iego  i Czeskiego. Urodził się w Krakowie 
5go Paździor: I45S r . , um arł  w duchu świętobliwości, 
licząc lat 23 miesięcy 5, dnia 14go Marca 1484 roku.
Sty K a z i m i e r z  miał całe życie szczególniejsze Nabo­
żeństwo do K o g a  Rodzic  z  i na iej cześć napisał znany 
kan tyk  łaciński, -zaczynający się o d  s łów : O m ni d ie
d'C M arian  m ea  la u d es  an i/na . Kanonizacja tego 
Świętego podpisał i dope łn i ł  z wielką uroczystością 
Papież L e o n  Aty. AV 120 lat po śmierci Ś g o  K a z i ­
m i e r z a ,  gdy otworzono w W iln ie  (gdzie u m ar ł )  t ru ­
mnę w  której b y ł  pochowany, znaleziono z w ł o k i  i szaty 
zupełnie  nietknięte.

Rada Administracyjna 2 Igo  z. m. udzieliła patenty : 
Francis/.: A7ecłAonwAze/n«,Adjunktowi Miernictwa wko- 
misji Ilz: Spraw W . i D ., na wolno-praktykuiącego Jeo- 
m etrę  klassy lsze j ,  i Andrz: D o liń sk iem u , na wolno- 
p raktykuiącego Budowniczego klassy 2 rj .

Klotylda z Zachemskich l^o rb rn d ł, Zona Urzędnika 
Komisji Skarbu , onegdaj po ciężkiej dwumiesięcznej 
chorobie, w 22gim roku życia, przeniosła się do wie­
czności. Pozojtali w głębokim  smutku Matka z Fami- 
l ją  i Mąż z dwojgiem Dzieci, zapraszają Krewnych, 
Przyiaciół i Znaioinych na export ar.je zwłok , z Ko­
ścioła XX. R efo rm a tó w  iutro o godz: 4 tej po południu, 
na smętarz Powązkowski odbyć się m ulącą; oraz na 
żałobne Nabożeństwo poiutrze o god-z: lOtej z, ran a ,  
w Kościele 0 0 .  K apucynów  odprawić się maiące.

Anna z Racinowskich S liw ic k a , przeżywszy lat 21, 
onegdaj przeniosła się do wieczności. Exportacja zw łok 
Jej, odbędzie się dziś o godz: w pó ł do 4tej po p o łu ­
dniu z Kaplicy przy  Kościele Sgo J a n a  , na smętarz 
Powązkowski, na k tórą  stroskana Familja zaprasza.

Pozostały Brat po ś. p. F ryderyce  z Schuchów S z a ­
ber, zaprasza Krewnych i Przyiaciół na żałobne Nabo­
żeństwo w Kościele Sgo A l e x a n d r a ,  iutro o godzinie 
lOtej z rana odbyć się maiące.

Poiutrze o godz: 9tej z rana, odbędzie się w Kościele
Ś g o  ALEXANDRA żałobne Nabożeństwo z a  duszę ś.  p. Fe- 
lixa II ysockiego , Doktora Medycyny i Chir:, po długiej 
i Ciężkiej chorobie, w dniu 6tyin z. m. za granicą ztnar- /  
łego; na k tóre  Krewnych i Przyiaciół zm arłego, za/  
prasza się.

Dotkliwe dwa rodzaie nieszczęść człowieka, iakiemi 
być mogą głód i licha odzież, spowodowały i w W a r ­
szawie na pociechę ludzkości,  obmyślenie zaradczych 
środków, godnych usiłowań opiekuńczego naszego R zą­
du, i postępu cywilizacji w irku  X IX. Jakoż w ciągu 
bieżącej zimy, urządzone zo s ta ły ,  dwie sale w gma­
chach szpitalu Dzieciątka JE Z U S , na dole po lewej 
ręce ,  wchodząc w główną bramę tegoż szpitalu, to 
iest iedna w korpusie  dla ko b ie t ,  zaś 2ga w oficy­
nie dla mężczyzn. Sale te są codziennie ogrzane, w 54 
łóżek  i tyleż sienników, prześcieradeł, poduszek i k o ł ­
der zaopatrzone, do k tórych w każdym razie a miano­
wicie w czasie istnących mrozów osoby w p rzypadku  
potrzeby ogrzania się będące ,  bez różnicy wieku, za 
zapukaniem do głównej bramy szpitalu, przyjmowane 
bywaią, i oprócz tego, c iep ły m  posiłk iem, 2 razy na 
dzień, to iest rano i na w ieczór posilane.

p a m ię tn ik a  RePigij nó-m oralnego  tom u 8go  zeszyt 
za  m. M arzec , wyszedł z d ruku , i zawiera: Opisanie 
Kościoła i klasztoru XX. Franciszkanów w S ta w iska ch , 
p rzez X. Jak: P iaseck iego ; Żywot, pochwałę i pisma S- 
G r z e &o r z A Nazyanzeńskiego, przez X. Pawła R zew u ­
skiego  (c iągdal:) ;  Misje C hińskie; Śgo B a z y l e g o  mo­
w ę ,  miana na pochwałę 4 0 1n Męczenników, p rzek ład  
X. P. R zew u sk ieg o ;  Godziny rozwagi dla młodzieży : 
wola i powątpiewanie; O sukni ZBA W ICIELA  znaj­
dującej się w /r e w ir z e , p rzez X. Jana K rupińskiego  
(ciąg dalszy); Rozmaitości; Rozporządzenia Rządowe.

(Art: nad:) W  Redakcji K urjera  złożono wczoraj 
przez pewną familje z łp .  20, iako wsparcie dla Józefy 
L eikam m , żony Czeladnika przy ulicy Marjensztadt pod 
N r  2643 zamieszkanie niaiącej, k tó ra  w dniu 23 p rze­
szłego miesiąca porodziła  2ch Synów i 1 córkę; lecz 
położenie iej pomimo najusilniejszej pracy rąk  swoich 
i męża iest bardzo krytyczne; bowiem niemożność za­
spokojenia pierwszych potrzeb d o ż y c ia ,  obok tak  o- 
strej pory roku ,  postawiło ich w najsmutniejszej sytu- 
acji. O prawdziwości tak nieszczęśliwego losu mam isto­
tne przekonanie ,  i w mniemaniu polepszenia takowego 
przez serca litościwe, mam za obowiązek poruczyć 
wspaniałomyślności osób te istoty godne szczodrobliwej 
względności w przyniesieniu im ulgi. D . I i ,  Dla tejże 
Matki wczoraj złożono od P. z łp .  20.

W  In s tr u k c j i  przez W ład zę  Policyjną, co do spisu 
ludności M. Warszawy wydanej, i w Gazecie Polic: c a ł ­
kowicie umieszczonej, znajduie się, iż: » W s zy sc y  bez



w y la tk u  m ieszka ń cy , sk ła d a ć  b ę d ą  posiadana p r  7,er, 
siebie k s iążeczk i  leg i ty m acy jn e ,  k tó re  po u k o ń c ze n iu  
Spisu, na  nowe zamienione zostaną.  O p ła ta  za k s i ą ­
ż ec zk ę  leg i ty m acy jn ą  wynosi iak  p o p rzed n io  k .  sr :  'Pjz 
(g r .  5 ) .  Każdy  m ieszkan iec ,  k t ó r y  u k o ń c z y  la t  I ł ,  
o bow iązany  iest  dopilnow ać się, iżby zaraz  po  u k o ń ­
czeniu spisu ludności  p o z y s k a ł  k s ią żk ę  leg i ty m a cy jn ą ,  
a lbow iem  późnie j  w ydaw ane  b ę d ą  ty lk o  za podan iem  
p r o ś b y . ”

G azeta  P o lic y jn a  d o n io s ła !  nDwaj synow ie  O b y ­
w atel i  W a r s z : ,  z k tó r y c h  ieden lat  17 w ieku ,  a d r u ­
gi 18 l iczy ,  zmówiwszy się m iędzy  sobą ,  dopuszcza li  
się  ro zm a ity ch  k ra d z ież y .  P ie rw sz y ,  mim o m ło d y c h  
la t ,  iuż  dawniej  o k a z y w a ł  sk ło n n o ść  do tego  wys tęp ­
k u ,  iak o ż  w ied n y m  dom u, gdz ie  b y w a ł ,  s k r a d ł  sz k a ­
t u ł k ę  z znaczną su m m ą  p ien iędzy ,  w d ru g im  c u k ie r ­
n icę  s r e b r n a ,  k tó r e  to p rz ed m io ty ,  Za s ta ran iem  ojca, 
łu d z ą c e g o  się nadzieią  p o p ra w y  syna, W łaścic ie le  mieli  
sobie  pow rócone;  w sze lk ie  atoli napomnienia  rodz ic ie l ­
sk ie  nie p o m o g ły ,  bo  W w y ro d n y m  synie  na nowo 
o d e zw a ł  się  n a łó g  ten ,  tak  s i ln ie ,  że  aż na Zaskar­
żenie  ojca, z tow arzyszem  swyin  p rz y t r z y m a n i  i obe­
cnie  w areszcie  p o l ic y jn y m  aż do dalszej decyzji  w ła ­
ściwego sądu  osadzeni zostali . O ba  w ostatnich cza­
sach oddaiąc  się b a ła m u ctw u  i rozpuśc ie ,  dopuścili  się 
k ra d z ie ż y ,  p ie rw szy ,  u ojca ro zm aitych  p rzedm io tów  
d o m o w y ch ,  k tó re  w ró ż n y c h  m iejscach pozas tawiał ;  a 
2g i ,  w obcym  dom u s k r a d ł  b ie l iznę  wartości r s j  19,  
k t ó r ą  późn ie j  za k i lk a  z ło ty c h ,  n iew yśledzony in  do­
t ą d  s ta ro za k o n n y m ,  s p r z e d a ł . ”

Bibljoteka M arszao tska  w numerze swoim na mie­
siąc M a r ze c , obejinuie liczne doniesienia literackie, 
świadczące o ciągłych pracach Literatów naszych. P« 
M ichał B a liń sk i , wydaie nakładem  S e n e w a ld a : O pis 
P ie lg r zy m k i do  C zęstochow y , wraz ze szczegółowym 
opisem Cudownego miejsca, tyle sławnego w dzieiach 
naszych. P. Kazimierz H  o j  c iek i wyda w roku bież: 
dzieło obejmuiące 3 wielkie tomy pod napisem: / / / -  
s to r ja  l i te r a tu ry  P o lskiej w za rysa ch . Jest to obraz 
historyczny li teratury P o lsk ie j wraz z wypisem ze zna­
komitych Autorów wierszem i prozą. Kończy się na 
r .  1845. Znany z historycznych badali Prof: Dominik 
S zu lc , pracuie teraz nad wykończeniem obrazu li tera­
tu ry  P olsk ie j. P. W .  A. M acieiow shi wykończa obe­
cnie dzieło ; P ierw o tne  d zie ie  P o lsk i, l lękopism zaś 
swoicj: t f is io r ji  L ite ra tu ry  P o lsk ie j , zupełnie  w ykoń­
czy . P. Henryk L ew estam  uko ńczy ł  tom Iszy dzie- 
* o J™ torJ a L ite ra tu ry  P ow szechnej. Dzieło całe 

w ' c tomach ma być wydane w roku  bież:. P. Mi­
chał G ia ko w sk i nadesłał tom Iszy zapowiedzianych

w Tygo: Petersburgskim : P a m ię tn ikó w  dom ow ych , 
k tó re  maią się drukować w W a rsza w ie . PP. Ja ro ­
c iń sk i  i M iriiszew ski przygotowuią pisma zbiorowe pod 
tyt: W ic i  lite ra ck ie . P. W łodzim ierz  11 o lsk i wyda 
zbiór oryginalnych powieści. Księgarz Leon G liksberg  
w dalszetn dopełnieniu Kronikarzy po lsk ich ,  w ro k u  
bież: wydać zamyśla k ronikę  Krom era  tłumaczenia P ła ­
zow skiego , 7, p rzek ładem  drugiego dzieła tegoż K rom e­
ra :  P o lo n ia . Tyle  co do W a rsza w y . \ y  p p n n ie za­
powiedziano wyjście nowego pisma zbiorowego: L u d  
i C za s , poświęconego li teraturze i moralności. W y ­
dawcą onego iest P. January  F ilipow icz . P łodny nasz 
I/iterat J. I. K raszew ski, zapowiedział wyjście Vgo od­
działu A th en a eu m .

JP. Ig: D o b rzy ń sk i , W ir tu o z ,  Kompozytor i Nau­
czyciel muzyczny, wyiechał z Warszawy do Berlina 
w celu artystycznym.

W  ciągu ubiegłego S ty c z n ia , b y ło  w Warszawie 
dni pogodnych 2, na p ó ł  pogodnych 7, pochmurnych 
22. W  ty ch :  deszczu 2, śniegu 6, m gły  11.

W N  rze 9 tym T y g o d n ika  Roi:-Tech.*, poświęconego 
szczególniej prak tycznym  postępom gospodarstwa wiej­
skiego,między innemi znajduiesię : Doświadczenia z g ło ­
wnią (uredo) .  O uprawie Pimpinelli . Dodatek za mie­
siąc Luty. Prem je na podróże rolnicze.

Obwarzanki olbrzym ie  znowu ukazały  sic na ulicach 
W a rsza w y . Postną tę potrawę roznoszą piekarczy- 
ki opatrzeni i w inne gatunki ciasta, a między tyini 
w placki i obwarzanki mniejsze.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ełani,  w cza- 
i sie P a m ię tn ikó w  S za ta n a , iV .Jasiński, 3, JPanna D a m -  

se 2 -kroć , JPani C hobrzyńska  i J P .M a iew sk i.  Po W e ­
sela  w  O jcow ie , JPani TurcZyrtowicZOwa , k tóra na ż ą ­
danie Widzów powtórzyła ulubionego M a zu ra .

Ti P etersburga  9/z i  L u tego . —  N. CESA RZ Jmć, 
w sku tku  wstawienia się Główno-dowodzącego armja 
czynną, Najwyżej rozkazać r a c z y ł :  Pomocników Na­
czelników W ydzia łów Głównego Deżurstwa armji czyn­
nej, którzy  p od łu g  klasyfikacji urzędów w wydziale 
wojskowym, dodanej do art. 341 Tomu 5go Zbioru Po­
stanowień wojskowych, pomieszczeni byli w klassie IX , 
zaliczać teraz, do awansu cywilnego w klassie V ll le j .  
—  Wczesne i nadzwyczaj ostre mrozy, które odzna­
czy ły  początek zimy w Rossji południowej, przeszły  
i za potężną zaporę K a u ka zu .  Na najpołudniowszyin 
krańcu  Cesarstwa, wpowiecie Eczirtiadzińskim gubernji 
Gruzino-Im eretyńsk ie j ,  od pierwszych dni Listopada za­
częły  zimna, dochodzące do 5° i więcej podług  termo­
metru Reaum:, z powodu k tórych, tak w samym E ry -  
Wranie, iako też i w przyległych dolinach, winne grona,



ieszcze wówczas m ez eb ra n c ,  p o m a rz ły ,  a naw et  u sz k o ­
dzone  zo s ta ły  w inne  la to roś le .  P o t e m ,  m ięd zy  10-m  
i 15 -m  L is to p a d a ,  p r z y  w ie trze  p ó łn o cn o -w sch o d n im ,  
z ac z ę ły  się  w ca ły  in powiecie E ry W a ń sk im  c ią g łe  m r o ­
zy ,  z zamiecią  śn iegową. 29go G ru d n ia  w tam e cz n y m  
k ra iu  b y ł o  tr zę s ie n ie  z ie m i.

A n g l j a .  —  N a  posiedzen iach  I z b y  n iższe j  2 0 g o  i 
2 1 g o  z. m . P.  K a ro l  N a p ie r  ( N e p i r )  z a p ro p o n o w a ł ,  
a b y  zrew idow ano  stan  m a r y n a r k i  ang:,  m ianowic ie  stan 
s ta tk ó w  p a ro w y ch .  P. H u n ie  ( J u m )  zap o w ied z ia ł ,  iż 
zażąda  przedstaw ien ia  k o re sp o n d e n c j i  m ię d z y  R z ą d e m  
a T o w a rz y s tw e m  w sehodn io - indy jsk iem  Względem d y ­
misji  L o rd a  Elf.enhoroU gh. ( t l e n b o r u ) .  N as tęp n ie  izb ie  
p rzeds taw iono  p ro śb ę  91 L e k a r z y  p rzec iw  pod a tk o w i 
od o k ien ,  poniew aż  m ie szk ań cy  z ap ro w ad za iąc  oszczę­
dności w oknach ,  p rz e z  to szkodu ią  na  zd row iu .  —- 
A rc y -R isk u p i  angielscy  m aią  p rz y w i le j  k o nfe row an ia  
s topn i  u czonych ,  D o k to ro m  M e d y cy n y ;  ale  tego p r a ­
wa nie używaią .  •—  S p ek u lan c i  zbożowi u s i łu ią ,  a b y  
u t r z y m a ła  się p o g ło sk a  o znacznem  podnies ien iu  się  
cen  zboża, w k ró tc e  nas tąp ić  m aiącem.

F r a n c ja .—  Na posiedzen iu  Iz b y  DepUtowan: 21go 
Z. m. P .  G u izo t  (G izo )  o św ia d c zy ł ,  że m in is te rs tw o 
us tąp i ,  ieśli nie zyska  większości g łosów p rz y  n a ra ­
dach  nad w niosk iem  o funduszach  ta jnych .  P r z y s t ą ­
p io n o  do g łosowania  nad zmianą zap ro p o n o w an ą  p rz ez  
P ana  R o u d e t  (R u d e ) ,  aby  fundusze  ta jne  zm nie jszo ­
no .  M in isters tw o m ia ło  p rz y  tern g łosow an iu  w ię k ­
szość g łosów  24;  p r z y ię to  Zatem 2 p ie rw sze  a r ty k u ł y  
tego  p raw a .  G ło so w an o  n a s tęp n ie  nad  ca łc tn  p ra w em  
i p r z y ię to  ie większością  g łosów  2 1 7  przec iw  41; s t ro n ­
n ictwo o p o zy c jn e  n ie p rz y ie ło  u d z ia łu .  —  M arg rab ia  
F errie re  ( F e r j e r )  p ie rw szy  S e k r e ta r z  pose ls twa franc: 
w C h in a c h ,  p rz y  b y ł  do P a r y ż a ,  z t r ak ta te m  zaw ar tym  
w i i  h o m p ra  m iędzy  Panem  L a g re u e e  a P e łn o m o cn i ­
k i e m  c h ińsk im ;  aby  u n ik n ąć  k w a ran ta n n y  w T u lo n ic , 
u d a ł  się z s H e x a u d r j i  s ta tk iem  p rz ew o z o w y m  angiel: 
do S o u th a m p to n , a z tą d  p rż ez  U a w r  do P a r y ż a .  —  
D z ienn ik i  in in is te r ja lne  uważaią  g łosow an ie  nad wnio­
sk iem  o funduszach  ta jn y c h  Za k o m p le tn y  t r y u m f  dla 
m in is te rs tw a .  —  N iepo tw ie rdza  się  wiadomość, iż w b iu ­
rach  Izby  Parów  o drzucono  w n io sek  H rab iego  D a r u  
o a k c jac h  k o le i  żelaznych;  m niem aią  ied n a k  iź, w I z ­
b ie  Parów zap ro p o n o w an e  b ę d ą  zm iany  w ty m  wnio ­
s k u . —  19go z. m .  dany  b y ł  k o n c e r t  u d w o ru ,  na k to -  
r y  zaproszono  wie le  c z ło n k o w  obu Izb  P raw odaw czych .  
—  W  ciągu tego  miesiąca ma być  p o d a n y ch  k i lk a  wa­
ż n y ch  p ro iek tó w  do na rad  I z b y  D ep u to w an y ch .

N ie m c y .  —  D o ch o d y  c e ln e  N ie m ie c k ie g o  Z w ią z k u  
celnego w r .  z. p o d w y ż sz y ły  się  znow u o 1 ,1 0 5 ,8 2 1

ta la rów  w porów naniu  z dochodam i ce lnem t z r. 1 8 2 3 .
-— C esa rsko-rossy jsk i  Je n e ra ł -M a io r  św ity ,  X ż ę  S u -  
w a ró w  R y m n ic k i , p r z y b y ł  z F r a n k /o r tu  n . M .  do H er-  
l in a .  —-  24go  z. in. u m a r ła  w B e r lin ie  w 83 r o k u  
życia Pani R o ck ,  n iegdyś  O ch m is trzy n i  X żn iczk i  L u ­
d w ik i  ( F ry d c ry k o w e j  n ied e r la n d z k ie j ) .  23go z. m . 
s p ł o n ą ł  w K ró le w cu  szp i ta l  "o b łą k a n y c h  k o b ie t ;  3 o- 
soby m ia ły  u tracić  życie.  —  Z ak o n n ik  K a r m e l i ta  zb ie-  
ra iący  i a łm u żn y  dla k lasz to ru  azja tyck iego  na g ó rz e  
K a rm e lu ,  z eb raw szy  w B e r lin ie  znaczne  o f ia ry ,  u- 
d a ł  się do P o z n a n ia , gdzie  b a w i ł  p rz ez  dni k i lka .

R o zm a ito śc i.  —  C h e m ik  G ro tę  wydziel iwszy  far- 
b n ik  z sk o r u p  r ą czy ch ,  o n y m że  w e łn ę  p iękn ie  fa rb u ­
j e . —  S ław ne  k o p a ln ie  cyny  w I io r n w a l l i s  (w A n g l j i ) ,  
m ianowicie  po d k o p  zwany  B o la l l a k , wchodzi  aż p o d  
morZe. —  Ju ześm y donosili o zejściu ż y t a ,  k ló re g o  
z iarno  pochodzące  z sa rko fagu  E g ip s k ie g o ,  m ia ło  lat 
p r z e s z ło  3 ,0 0 0 .  T y m  sp o so b em  znalez ione  z ia rn a  
g r o c h u ,  w yp ie lęgnow ane  zosta ły  w sz k la rn i  P.  G r in -  
s to n e  w A n g l j i , w y d a ły  ro ś l in ę  i o k r y ł y  się  k w ia ta ­
mi b i a ł e m i , d z w o n k o w a te ih i , o 4ch p ła tk a c h  z a k o ń ­
czonych  3 ma osobliwszemi wąsami. —  W  P a r y ż u  w y ­
k o n a n o  ro z b ió r  ch em iczny  owego s ław nego  n aw ozu  
g n a n o  ( w y r z u tu  p tas iego) .  O b e j inu ie  on w sk ła d z ie  
sw oim : u ry n ian  i sz c za w ian a m o n ji , szczawian po tażu  i 
Wapna, fosforan am onji ,fosforan  p o tażu ,  wapna i m agnezji ,  
s ia rk a n  p o tażu ,  c h lo re k  potasu ,  pew ien  rodzaj  t łu s tośc i ,  a 
naw et  n iedokw as x a n to w y .  —  W  K o rk u  (w  Anglj i)  ze­
sz łeg o  S ty c z n ia ,  i a s k u łk i  z b u d o w ały  g n iaz d o ,  i znio­
s ł y  iaia. —  Zona Pisarza  F a b r y k i  p o r te ru  w L o n d y ­
n i e ,  p ow iła  dni tem u  k i lka  tro ie  b l i ź n i ą t , (w ła śn ie  
w te n c z a s ,  k ied y  Żona Ś lusa rza  na  M a r je n s z ta d z ie ) ,  
dwie C ó rk i  i Syna .  T aż  niewiasta r o k  tem u  p o w i ła  
b l i ź n ię ta , i m ia ła  iuż 17 d z i e c i .—  P r a w n ik  m aiący  
nos b a rdzo  m a ł y ,  nie m ó g ł  d o b rz e  p rzec zy ta ć  p e w n e ­
go p i s in a , k t ó r e  tnu czytać  po lecono .  Je d e n  z K ou- 
sy l ja rzów  z dość d u zy n f  nosem , o d e z w a ł  się ż a r tu ią c :  
nNie m a k to  o k u la ro w  dla tego  c zy te ln ik a  ?»  T y m  
t k n ię ty  c zy ta iący  r z e c z e :  n C zem u mi Pan  na to sw e­
go nie pożyczasz  n o sa ? »  —  18go P aźd z ie rn ik a  1 6 9 9  
r . ,  C ó rk a  I l rab i  de  K re q u i  w lO tym  r o k u  wieku sw e­
g o ,  wydana b y ł a  za m ąż  za H rab ię  de  R o ś n y  S y n a  
Xcia de  S u lli- ,  Pan  de M a lin  Minister  u j rzaw szy  zb li-  
żaiącą się tę  m ło d ą  M a łżo n k ę ,  z a w o ł ia ł :  P r z y p r o ­
wadźcie czy m  p rę d ze j  to dziecię do C h rz tu .  —  W  d o m u  
Ubogich  w W e s t  D e rb y , c z ło w iek  n a ło g o w y  p iiak ,  n ie ­
dawno u m a r ł  śm ierc ią  okrop-ną. Z ap a l i ła  się w n im  
w ew n ą trz  w ódka ,  p ło m ie ń  b ł ę k i t n y  n iczem  ugasić się 
n ieda iący ,  b u c h a ł  mu z us t ;  p o czem  w p a rę  godziu  
u m a r ł  w o k ro p n y c h  boleściach.



PRZYJECHALI Jo W ARSZAW Y.
Bałły  X .  Kanonik /, Białego-stoku; F ra g e t  W łaś :  Fahr :  W y r :  

plater:  z Kiiowa; Pozerski  Mich: W łaśc :  Fahr :  Żelazn: z Ko­
niecpola; Sarnowski Adolf Oby: z Gub: W ołyńskie j;  T ro iano -  
wski Jan  A r ty ; Rzeźb: z Berl ina. (G. P.)

»©W  I ESIF-W  S A . _
W  dniu 2m b. m. na rogu ulicy T ręback ie j  o godzinie 10 

w wieczór, iadąc z polowania Sankami własnemi, S a n k a r z /d a ­
le się tutejszy nawet z numerem przeieżdzaiący mimo, porw ał  
F U Z J Ę  D U B E L T Ó W K Ę ,  z napisem na linji między lufami:  
J .  S. Barthelems in Zella  St. Blassy,  u której  b rak ło  czę­
ści ozdoby hebanowej na cynglach. P o trzebne  zastrzeżenie 
iuż zrobiono u Naczelnika Woiennego; nik t  więc z niej ż a ­
dnego uży tku  mieć nie może, a nabywaiący ią, do kary  p o ­
ciągnięty zostanie.  Kto ią z as odniesie pod N r  10 i 8 przy  
ulicy  G rzybow skie j ,  do właściciela, odbierze dobrą nagrodę.

fi* ■>&-Ą
W  mieście Kaliszu przy ulicy W roc ław sk ie j  '>/ 

pod Nrem 528, iest do sprzedania każdego c z a s u ^  
za cenę umiarkowaną, K A M I E N I C A  nowa o ^  
lOciu Pokoiach , z Schowaniain i , Su te ry  n a m i , ^  

Ogrodem warzywnym i owocowym, z Stajniami, W o z o - ^  
wniami nowo wymurowanemi. Należy do tego D O M #

Sdrewniany, w któ rym  są t r z y  Stancje i Sklep fron tow y.%  
Chęć maiący kupiejiia te Nieruchomości, zgłosić  się 
p o l i c e  do W g o  Szymanowskiego K upca,  w Kaliszu mie-  //
szkaiącego. ^

Na skutek zalecenia p resid ji  T ry b u n a łu  Cywil:  tutejszego, 
w domu przy  ulicy Podwal pod N r  500 B, położonym, w dniu 
22 Lutego (fi M arca)  r. b. o godz: 4ej po południu, sprzedane 
zostaną drogą publicznej licytacji,  Ruchomości do spadku po 
niegdy Edw ardz ie  Buchowskiin należące,  z Garderoby i B ie­
lizny złożone,  za  gotowe zaraz p łacić się maiące pieniądze.

M a s ł o w s k i ,  R . K. Z .  G. W .
Niemka uzdatniona do wszelkich R O B O T  DAM SKIC H, 

Krawiecczyzny, S tro iów i Bielizny, iakoteź znaiąca się do ­
kładnie na G ospodars tw ie ,  życzy sobie p rzy iąć  obowiązek 
w znacznym domu. Wiadomość pod Nr 2353, ulica Dzika, 
w podwórzu po prawej ręce na dole.

F R A N C U ZK A  KUCHNIA żelazna, wcale n ieużyw ana ,  do 
sprzedania , w domu przy ulicy N o w y -ś w ia tN r  1298 A, w sie­
ni, p ierwsze d rzw i w lewo. —  F O R T E P J A N  o 6 oktawach,  
do wynaięcia,  przy  ulicy Leszno N r  726, z sieni na prawo, 
drugie drzwi w dziedzińcu.

Osoba chcąca zakup ić  KAM IENIE na sążnie, o w iors t  4ry  
od Kolei Żelaznej; może powziąść wiadomość w domu Za- 
iezdnym Gersza p rz y  ulicy Podwale,  N r  23 Stancji.

Jr fr̂ Tri  jj
P ięknych H Y A C Y N T Ó W , T U L I P A N Ó W ,3  

T A C E T Ó W  i N a R C A Z Ó W ,  kwitnących 
i rozkw itających, dostać można za  W o ls k ie  j  
mi rogatkami w Ogrodzie Ohma, a to za P0_| | j

Ęj> -ąg fcjggjr t-s ir irfjf ir ^  irŁgj
LO K A L składający się z fi P O K O I,  K uchn i ,  Stajni , W o ­

zowni, Gory i P iwnicy; oraz 3ch P O K O I z K uchnią ,  Górą 
i P iw nicą  na lm  p i ą t r z e , do wynaięcia  od W ie lk ie j-N ocy ,  
przy  ulicy Smolnej pod Nr 1286 B, w' bliskości Nowego świ a ­

tu, idąc. N ową D rogą  po prawej r ę c e ,  za  ogrodem N ajw yż­
szej Izby Obrachunkowej. Wiadomość na miejscu.

P rz y  ulicy P rz y ry n ek  pod Nr 1905, są do sprzedania  S Z P A ­
KI,  k tó re  śp iewaią i gadaią, u F ranciszka  W iszn iew skiego ,  
w podw órzu  na facjatce.

D oniesienie  L o tery jn e

Z KANTORU WEItXHEJMA
p r z y  u l ic y  M io d o w e j w  d o m u  J4\ D y zm a ń sk ie g o ,
L O S Ó W  M t T A l C I I  do  D R U G I E J
Elassy  65 tej L o te r j i ,  k tó re j  ciągnienie J U T R O  i P O J U ­
T R Z E  odbędzie s i ę ,  Całych i Częściowych w moim Kan­
to rze  każdego czasu nabyć można. W e  r t  h e  j m.

Dwie SZA FY  duże, z d rzew a ies ionowego, pięknej i d o ­
brej  robo ty ,  k tó re  można rozebrać, są do sprzedania za ce­
nę pomierną pod N r  1192 w domu P .  Zwolińskiego przy 
rogu  ulicy I V a r d e j  i Pańskiej.
^  y jjjp  Dnia 27 L u tego  w południe, zab łąk a ł  się PU- 

D E L  b ia ły ,  z czarnemi ła tkami na łbie  i iednem 
uchu. K toby o takowym w iedzia ł ,  niech raczy 

dać znać do S t ra ży  Ogniowej p rzy  ulicy Nalewki, za nag ro ­
dą z ł .  20. Jeże liby  zaś kto go orzechówywał, w takim razie 
drogą właściwą poszukiwanym będzie.

KANTOR STKĘCZEN
G uwernerów i G uw ernatek  p r z y  u i: P odw al Nr  518. 

Polecaiąc się Szan: Publi : ,  mam zaszczyt zawiadomić, że  
znajduią się do umieszczenia G uw ernerow ie  Polacy i F ra n ­
cuzi , oraz Guwernantki Po lk i  z m uzyką  i F ra n c u z k i ; tudzież 
Bonn Szwajcarki do konwersacji.  Paulina D u r r.

K A N T O U
S T R E C Z E Ń  G U W E R N E R Ó W  l G U W E R N A N T E K  

L u d w i k  i M a r  x ,  
n u  rogu u lic  P rze ia zd  i Leszno N. 653 i 4.

Są do umieszczenia’ Guwernerów ie Francuzi ,  Niemcy z mu­
z yką  i Guwernernatki  Francuzki i P o lk i ,  posiadaiące k ilka ię- 
7.ykówr, muzykę.  Bony Niemki i Szwajcarki.

'/j K a n to r u  Z le c e ń  p r z y  u l:  //  ie r zb o w e j Ar 4  7*5.
Na 1szy Nr hipoteki  Domu murowanego w  Warszaw ie, na 

iednej z ulic pryucy  palnych położonego, po trzebna iest SUM - 
MA Z ł .  od 30 do 36 tysięcy .  Wiadomość w* Kantorze Zleceń.

Dziś rano zimna stopni 7. W czo ra j  w południe 2.
T E A T R  R O Z M A I I’:. J u t ro ,  5 ty raz Chce sobie pohulać. 
J u t r o  u M alew skiego  p rzy  ulicy Bednarskiej , na Śniadanie : 

Stokfisz, Szczupak nadzie «*any,Sandacz, Karp sadzony, L in , O- 
koń sadzony, Naleśniki i Pierogi z powidłami, Kapus ta  z g r z y ­
bami, Z u p a  rybna,  piwna i iabłezana.

W handlu W in P .R id la  przy ul: N o w o -S en a to r : ,S T O K F IS Z .

> J u t r o  i przez ca łą  Masielnicę, w Cytadelli  Alexandryj- a 
Oskie j,  w  Restauracji ,  dostać można B L IN Ó W  R O S S Y j - * 
(S K IC H ,  od godziny lOtej z rana, do 2giej z południa. !

^  D z i ś ,  i u t r o  i p r z e z  c a ł y  p r z e c i ą g  M a s i e i n i c y ,  d o s t a ć  u #  
R u in ie  można B L IN Ó W  R Ó S S - y j S K l C H ,  przy u l i c y  Krak.- »  
j p ’r z e d m :  N° 388, w  d o m u  dawniej T a r n o w s k i c h .  Grobelni.^


